
V- 76

KURYER LITEW SKI
w W iln ie  iv P ią tek  dnia 5o Czerwca v. s. i835 fioku.

W  i  a i) o м e ś c i  K r a j o w e .
Sankt-Petersburg dn ia  ig  czerwca.

Piszą z Kerczu  pod .dniem 26 maja : z p rz y ­
czyny pow iększenia się zarazy w  Konstantynopo­
lu j P N iw o ro s s y y s k i Jenera ł G u b e rn a to r, na za­
sadzie ustawy kw aran tannow ey, za lec ił czterna­
s todn iow y kw aran tannow y te rm in  przem ienić na 
dwadzieścia ośm io -dn iow y. H an de l morza A zow - 

, fc liego idzie bardzo p o w o ln ie , z p rzyczyn y  m a­
łego potrzebowania pszenicy, k tó re y  teraźnie jsze 
ceny za gran icą  są bardzo n izk ie .

Cholera z nad/. wyczayną mocą rozszerza się 
■w P o rtu g a lii. S trasz liw a  ta choroba dochodzi juz 
do g ran ic  A n d a lu z y i, i  wedle s łów  n ie k tó rych  lu ­
dz i, w tey p ro w in c y i juz się okaza ły znaki ją za­
pow iadające. M a rk iz  dv las A m a rilla s , Jenera lny- 
kap itan  A n d a lu z y i, w y d a ł z tey p rzyczyn y  p ro - 
k lu n a c y ą  do m ieszkańców tey części H iszpa n ii. 
U pom ina ich , aby za ch o w yw a li p ra w id ła  p rz y ­
jęte w tych  kra jach, gdzie choroba ta grassowała, 
i  bardzo s p ra w ie d liw ie  dodaje : „N a yw ię kszy  n ie ­
p rz y ja c ie l , jakiego teraz mamy, jest kontrabanda, 
a lbow iem  c i, k tó rzy  się nią zaymują. n ie zważają, 
że dla odniesienia k o rz y ś c i, mogą oni całą p ro ­
w in c ję  nape łn ić  zarazą. Z  tey p rzyczyn y  nayw ię - 
ks/.a czuyność pow inna być zaprawadzona prze­
c iw  kontrabandzie i t. d.

—  Pietrowsk  (w  Gub. Saratów skiey.)—  D n ia  21 
zeszłego maja o p o łu d n iu  , po skończoney mszy 
św ięte  y, w.-zczął się pożar we w ną lrz  C e rk w i S, N1- 
ko ła ja , i w k ilk a  m in u t spa liła  się ona i 3y p ry w a t­
nych  dom ów, z p rzyczyn y  wiejącego pod ten czas 
w ie lk ie g o  w ia tru  \  k ió ry  zagrażał nieszczęściem 
całemu m ia s tu , и tego powodu m ieszkańcy m ia­
sta Pietrowska  , p rzym uszeni b j l i  w ynosić się z 
m a ją tk iem  ze sw oich dom ów. Z  ła sk i B ozk iey , za 
zm ianą w ia tru , o godzin ie 4tey po po łudn iu , m inę­
ło  dalsze niebezpieczeństwo i  p o la r p rz y tłu m io n y  
został.

— Kiszeniew dnia g czerwca. —  D n ia  5 i  u p ły -  
nionego maja, p rz y b y ł tu  N ow orossyyski i  Bessa- 
rabsk i Jene ra ł - G uberna tor H ra b ia  M ic h a ł syn 
Symona / /  orońcow i  tegoż dnia og ląda ł m iasto i  
budującą się Ka tedrę  ; na d ru g i dzień p rzyym o- 
w a ł w oysko w ych  i  e y w iln y c h  u rzędn ików , oglą­
da ł sądow n ic tw a, czasowy szpital w o jenny i  m ie y - 
ski łazaret; a nakoniec dnia 5 t .  m., o p ó ł do p ią- 
tey  w y je ch a ł przez L eo w o  do Iz m a ilu . {Gaz. St. 
P tb r.)

P  R U S S Г.
B e r lin  dnia 22 czerwca.

K ró le w ie c k a  gazeta donosi z dnia i 3 t .  m.: 
j,W c z o ra . pod w ie czó r, pokazał się w  P iła  w sk iey  
p rzys tan i tio ssyysk i statek parow y Herkules^ k tó ­
ry ,  zostając pod Naczelnictwem  Je ne ra ł-P o ruczn i- 
ka  Szuberta, w iez ie  z sobą ch ro n o m e try  w  różne 
punk ta  brzegów B a łtyck ie g o  morza. Z  parochodu 
p rzys łan y  b y ł  na brzeg O fic e r , d la porów nan ia  
ch ronom etrów  ze średnim czasem K ró le w ie ck ie g o  
obserw  a toryum , w edle którego zregn low any jest 
segar P iła w h k ie y  szko ły  żeglarstwa za pomocą ra ­
k ie t , puszczanych codziennie w  Balgen i postrze­
ganych w K ró le w c u  i P iła w ie  W  c h w il i  odeyścia 
sztafety, k tó ra  nam p rzyw ioz ła  tę wiadomość , 0 - 
k o ło  północy, statek parow y s ta ł jeszcze na ko ­
tw ic y  w  P iła w ie , lecz gotow a ł się juz do o d p ły -  
n ien ia  o p ierw szey w nocy. W  Gdańsku ma on za­
m ia r opa trzyć się w  w ęg ie l, i  d la  tege zabaw i tam 
p ó ł doby.

—  Dnia 16 t. m. ow dow ia ła  K ró lo w a  Bawarska, 
z D rem a  p rz y b y ła  -do Poczdamu  , g d tie  w ys iad ła

do przygotowanych d ia lu iey  poko jow  Pałaon San* 
soua.
.  -7  Rossyyski statek pa row y H erku les  o dz ia ­
ła c h  ze 190 ludźm i osady, p rz y b y ł dn ia  21 do 
lra w e m in d z k ie y  przystani.

-  Cesarsko Rossyyski Je ne ra ł-M a jo r 'KAhUAba- 
mehk, z B e rlin a  w y je ch a ł do K a rlsbadu . (G az.S t, 
P e łen  o.)

D A  N  I  J  A .
Kopenhaga d. 10 czerwca.

. wczorą dnia 8 z ran a , K r ó l  w y jech a ł w  
zamierzoną podroż do X ię z tw , w  to w a rzys tw ie  
X ię c ia  K a ro la  F ryde ryka  K rys tya n a . O ber*K a - 
m erhe r Hauch  i  Jene ra ł-P o ruczn ik  B illó w  uda li 
Się o godzinie 6tey zrana naprzód. (G az. S t.-P tb .)

N i e m c y .
Heidelberg d. 1З czerwca.

Rozeszły się w ieści o o d k ry c iu  w a ln y c h  pa­
p ie rów , służących do w yjaśnienia w ypadków  za­
szłych we F ra n k fo rc ie , i  że w ie le  osób, k tó re  ju *  
nie bez zasady b y ły  w  podeyrżen iu, mogą okazać 
się teraz ważnym i uczęstn ikam i w  po m ie n io nych  
w ypadkach. {Gaz. S t.-P tb.)

Jioblenc d. i 4 czerwca.
Dzis B . B onaparte t X iążę  Canino, syn L u *  

cyana Bonapartego, p rz y b y ł lu  na okręc ie  pa­
row ym  i  stanął V hote lu  pod Dworem A n g ie l­
skim. P rzybyw a z A m e ry k i udając się do W ło c h . 
W  insbruck  jest dnia 18 b. m. spodziewany.

Źj okolic M enu dn ia  22 czerw1 %. *
M e rku ry  Szwabski donosi, o pocieszającetii 

okazaniu się to le ra n c ji,  źe w  uroczystość Bożego 
Ciała, w Oeffingen, w  W irtem bergsk iem , D uch o ­
w n i ew ań ie liccy  i  nauczyciele szko ln i, m ie li u d i ia ł  
w  processyi. {Gaz. W a r.)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i * .
В ги хе ііа  dn ia  21 czerwca.

Pan de P o tte r  p rz y b y ł tu  dnia  18 b. m . *  
Briigges, dla odwiedzenia swey m a tk i, k tó ra  n ie ­
bezpiecznie zachorowała.

—  D n ia  22 —
N arady  nad adressetn, t r w a ły  jeszcze na d z i-  

sieyszem posiedzeniu Iz b y  R eprezentantów . N *  
poprzednich posiedzeniach, osob liw ie  M in is tro w ie  
spraw w ew nętrznych  i  sp ra w ie d liw o śc i, s ta ra li 
się zbijać pociski oppozycyi z powodu n iepoko jów  
w  A n tw e rp ii i  Gandawie.

M o n ito r  zaw iera , co następuje: „R ząd  o trz y ­
m a ł wiadomość, że n iedaw no o k rę t B e lg iy s k i 
7 heodore}za p rzybyc iem  swem do Sztokolmu, osią­
gną ł w e względzie beczkowego i  inn ych  podat­
kó w  ce lnych, te same korzyści, ja k ic h  o k rę ty  H o l*  
leuderskie  doznają. {Gaz. W a r.)

A n g l i a

Londyn dn ia  20 czerwca.
W ie le  lis tó w  z L isb on y  potw iendza w iado­

mość , że In fa n t Don Carlos o pu śc ił R om alhao i  
w s iad ł na okrę t A n g ie ls k i, lecz n iew iadom o, czy­
l i  pop łyn ie  do L o n d yn u , czy do Neapolu lu b  do 
jak iegoko lw iek  innego mieysca. Zapew niają  je ­
dnak, le  rząd P o rtu g a ls k i n ie  ma w tem byna y - 
m n ie y  żadnego udzia łu , coby m ogło naruszać te - 
raźnieyszy stan rzeczy w  H iszpa n ii. X iężna  B e i- 
ra  odp łynęła  także z In fan tem , p rzes ła ł on przed 
samym odjazdem w łasnoręczny l i s t  do swojego 
b ra ta , K ró la  F erdynanda, napisany na pokładzie  
o k rę tu .

Ъ Oporto donoszą pod <L 8 t, m . , |a  коеѵ



sty tucyon iśc i pracują spiesznie nad sporządzeniem 
p ływ a ją cych  mostów. VV L izb o n ie  nakazaau>, a- 
by  skoro się zm ierzchn ie  , n ie  znaydow ał się u 
brzegów żaden statek ani łodzie , k tó re b y  u ła tw ia ­
ły  zbiegostwo żo łn ie rzy . Zakazano także nawet 
cząstkowe sprzedawanie p rochu.

—  D n ia  a i —
W  zeszły p ią te k  zaw arty  został pomiędzy 

generalnym pocztm istrzem  A n g l i i ,  i  jenera lnym  
d y re k to re m  poczt we F ra n cy i, P. Gomte, układ, 
tyczący się codziennych zw iązków  pocztowych, 
m iędzy Londynem  i Paryżem; w  sobotę przesła­
no do Paryża ten u k ła d  do ra ty f ik a c y i, po t r z y ­
m aniu k tó re y , ma bydź n iezw łoczn ie  w ykonyw any.

Przed urzędem  magazynowym  w P lym outh  
w ystaw iono kolosalną statuę panującego teraz K ró ­
la , i 4 stóp wysoką, z kam ienia łamanego w P o rt- 
land. (Gaz. Codz. W a r.)

P. Dedel n ie  p o w ró c ił jeszcze do Londynu , 
ehociaż p rzyb yc ie  jego b y ło  już na wczoray o- 
tnaczone , jednak dop iero  jest p rz y  końcu tego, 
albo w  p ie rw szych  dniach przyszłego tygodnia 
tu  spodziewany.

C ou rrie r  donosi: „W ie ś ć , jak słychać, z w ia - 
eogodnego pochodząca ź ró d ła , rozchodzi się na 
g ie łdz ie , jakoby za pośrednictwem  H rab iego  B a r -  
rówby , zawarto  n ie ja k i rodzay ugody m iędzy rzą­
dem, a interessem T o rysó w  w Iz b ie  W yższey, i  
że rada gabinetowa dnia  18 zgromadziwszy się, 
nad tem się naradzała. G łówne punkta  mają bydź, 
że rząd porozum ia ł się, aby na obecnem zgroma­
dzeniu p rzy ję to  b il ,  w  k tó rym  p ie rw ia s tk i re fo r­
m y  w  Ir la n d z k ic h  ustawach kośc ie lnych  będą Ц- 
znane; źe jednak pora ro k u  już się znacznie spó­
źn iła  , przeto te postanowienia b ilu  tyczące się 
dochodów kościo ła  i  p ła cy  duchow ieństw a, mają 
bydź aż do przyszłego zgromadzenia odłożone. 
Poniew aż w ierzono tey  pogłosce, i mniemają te­
raz, iż  spodziewana ko lizya  m iędzy obiema Izb a ­
m i^  nie będzie m ia ła  m ieysca, przeto pap ie ry zna­
cznie się znowu podn ios ły .

X ią żę ta  W ir le m b e rs c y , E m est i  Alexandery 
tu  p rzybyw szy , zosta li K ró lo w i przedstaw ieni. 
X iążę  Esterhazy  jest lu  jeszcze w tym  miesiącu 
oczekiw any. M in is te r  F rancuzk i w  K o lu m b ii P. 
E stourm e l, p rz y w ió z ł d la X ię c ia  Talleyrand  de­
pesze.

P. F ry e r  p rz e ło ż y ł d . 18 b. m. w  Izb ie  N i l*  
•zey mocyą do zm ienienia  p ra w  zbożow ych , po 
k ró tk ic h  naradach uznano wniosek za niewczesny 
na to  zgromadzenie i  72 głosam i p rzeciw  45 od­
rzucono. W y d z ia ł nad Ir la n d z k im  bilem  re fo r­
m y kos'cieIney, p ro w a d z ił dalsze swe obrady, ta 
Gaz. W a r . ) _________ ^  K

F  B  A S O T  A .
P a r y i  dnia i 4 czerwca.

W e  w szystk ich  naszych gazetach w y d ru ­
kowana jest dz is iay obrażająca mowa, miaha w czb- 
ra  w  Iz b ie  D eputow anych  przez P. B ricquevil- 
Ze, stosowana do M in is tra  woyskowego, z pow o­
du a r ty k u łu  w  budżecie r> p łacy  ! u trzym a n iu  
w eysk  (ізЗ.обд.убБ f r .  z k tó re y  to summy K o ra - 
miseya podała do w yk re ś len ia  адз.гЗЗ f r  ). U m ie ­
szczamy w yc iąg  tey mowy? , Bez nam ysłu bym  się 
Zgodził na te  w y d a tk i, je że liby  na m ów n icy  nie 
w ychw a lano  p rzed nam i sam owolnych i  p raw u  
p rze c iw n ych  postępków , k tó re  Rząd sw oim  sy- 
stematem nazywa (szemranie). P rzec iw ko  tak im  
sposobom tru d n o  pozostać obo ję tnym . M in is te - 
r y u m  zdeorganizowało g w a rdyą  narodową (оЛо), 
a teraz zamierza jeszcze zdezorganizować woysko. 
Poetępuycie  da ley taż drogą! D okony w aycie  tego, 
eo jest zaczęte za B u rbonów  ! (M ocne szemranie 
w  śrzodku w o ła ją : do p o rząd ku !). N iech  mię 
napominają do p o rzą d ku , a ja proszę ty lk o  m ię 
• łu cha c . W o y s k o  nie podoba się R ządow i, i  dla 
tego musi bydź  przekształcone (szemranie pow ię ­
ksza się). T ru d n o  opisać W P a n o m , com uczuł, 
dostrzeg łszy, źe M in is tro w ie  niefchcą m ieć w oy- 
*ka ; e p te m a t ic h  jest ty lk o  jego c ien iem . Syste- 
m at Cesarskich czasów t y ł  d o b ry ! N ie  woysko 
zd ra dz iło  Cesarza i  F rm c y ą , ale N acze ln icy zdra­

d z il i woysko. Sztab pełen b y ł  prsedaynyok 
^szuter), 1 owe niepojęte n iedba ls tw a , k tó ry m  na­
le ż y  p rzyp isać, m iędzy in n e m i, i  z b y t spoźnio- 
ne p rzybyc ia  M arsza łka  Grouchy  na pole b i­
tw y  pod W ate rloo  , s k ło n iły  w ie lu  do u trz y ­
m yw ania , Że zw yc ięs tw o  b y ło b y  p rz y  nas, g d y ­
by  M arsza łek B e rth ie r  zarządzał G łó w n ym  Szta­
bem (mocne poruszenie ; mówca zatrzym uje  sie). 
Nieszczęściem, na jego mieyscu b y ł  ten, k tó ry  w  
1014 ro ku , zostając w  służb ie  B urbonów , ty le  
n a ro b ił złego d la  starey a rm ii. (Szemranie w  środ­
ku ). P os tąp ił on zarówno z W andeyczykam i i  
Szuanami K ib e io r is k ie m i. (M a rsza łek  Soult mo­
cno się porusza). Bozumiałem , że u nas przed u- 
p iyn iem em  sześciu m iesięcy, będzie nay w y b o rn ie j­
szą arm ią (jeden g ło s : a k to  ją z ro b ił  taką?),
1eot t e ra t bole ;d ie  j  ch z V »
prze.s loczyc. (V. D up in : „P o trzebna  OMe.ednoeć). 
Chcecie w y tę p ić  duch  w o js k o w y . Są lu d z ie , co 
przez swe u c is k i z ro b il i  im ie  F rancuzów  n iena - 
w istnóm  w  cudzych kra jach  (szmer ustaw iczny), 
a tym  czasem bardzo dobrze u m ie li pam iętać o- 
sobie samych; ludz ie , k tó rz y  nie s tra c ili,  ani je­
dnego dukata , z nie p ra w ie  zebranego z łota, któ» 
frzy, jako  znaw cy i m iło śn icy  sztuk, p r / . jw ie ź l i  
do F ra n c y i m nóstwo w span ia łych  obrazow, a le 
ani jednego fu rgonu , an i jednego dzia ła  (Szem­
ran ie  w  śrzodku). In n i,  podobnie w je lk im  mę­
żom P lu ta rć h a , u m a rli, n ie zostaw iw szy, z cze- 
goby ic h  pochować. P ie rw s i w  honorach  i  mo­
cy ; a w dow om  osta tn ich  odm aw iacie d robney pen- 
syi! A le , co rob ic ie  z naszą arm ią? Zmuszacie ją 
z opuszczoną b ron ią  etać p rz y  n ieskończonych p ro ­
to kó ła ch  y  a lbo w chodzić  do lic z b y  pap iezk ich  
żandarm ów. (Śm iech i szemranie). Daję głos p rze - 
c iw  b u d k lo w ł,  jeże li ty lk o  p rz y ję ty  będzie, po- 
dany W P anom  p ro je k t p rzekszta łcenia  a rm ii."  
M ocne poruszenie. M arsza łek Soult p o w s ta ł, i  
c h c ia ł m ó w ić ; ale M in is t ro w ie B a rth e  i  Gnizat 
p ro s ili g0, ażeby nie odpow iada ł m ó w c y ; M a r ­
szałek znow u usiad ł. D zis ia  M arszałek Labau  
w  Izb ie  D eputow anych w szed ł na m ów nicę, d la  
u s p ra w ie d liw ie n ia  swego spółtowarzysza (M a r ­
szałka Soulta) , z w czorayszych  obe lżyw ości: „N ie
mogłem m yś leć , rz e k ł, ażeby się k to  o ś m ie lił 
ta k ie  w ym aw iać  słowa w  tóm zgrom adzeniu, gdzie 
należy poważać sławę narodową. P rze law szy k re w  
za oyczyznę, mamy p raw o  do uw ag i naszych spó ł- 
ó b y w a te li. T en , k tó rego ośmielono się w czora ta ­
k im  sposobem zelżyć, stanow i zaletę naszego w oy­
ska: niepodobna, a le b y  Izba  zostaw iła  bez naga­
ny  ta k i postępek. Proszę n ie  c z yn ić  w zm ia nk i 
w  p ro tokó le , o m ow ie P . B ricqueville . (porusze­
n ie  w  różnych  stronach). P. Saherte . M M . P P  
Jeden z naywalecznieyszych wodzów naszego w oy­
ska, M arsza łek  L o b a u , o d p ie ra ł z tey m ó w n i­
c y  ta rgn ien ie  się na hon o r swojego sp ó łto w a rzy - 
śza; dobrze on u c z y n ił i  w  p ro to kó le , u c z y n i sie
0 te in  w zm ia n ka ; ale n ie  «podziewam  s]ę a£ej , -  
Żądanie M arsza łka  m ogt0 bydź przy ję tem . P ro ­
to k ó ł p ow in ien  Oneymować w szystko, co na po­
siedzeniu zaszło. P. BricqueviUe , sam ty lk o , po­
w in ie n  odpow iada* za swoją mowę, i  n ie u ch y ­
la  się od tey  odpow iedzia lności (D ług ie  n ieusta­
jące poruszenie). T a k ie  żądanie b y ło b y  ta rg n ie - 
mem się na wolność m ów nicy. M am y P rezydenta 
k tó ry  obowiązany jest do u trzym yw an ia  porządku!
1 niedopuszczać jego naruszenia .1— P. Ѵегоіаи• 
„a le  on tego nie z ro b ił"  (oczy o b ró c iły  się na W ic e ­
p rezydenta  P. Be'renger, P. Bricqueville  w szed ł 
1 us iad ł m iędzy Panem L a rab i i  M arsza łk iem  C lau - 
zel). N ie  p rze ryw a liśc ie  W P a n o w ie  p ie rw szem u 
m ów cy, ja proszę rów n ież  m nie nie p rze ryw a ć  
W iększość głosow nie może m ieć p ra w a , w y ł» *  
czać z p ro tokó łu  mowę słabszey s tro n y ."—  p  ЛІагт 
t in :  , $ ie  ty lk o  m yśl ślachetna, ale i  uczucia p ra ­
w a , pow odow a ły m ię weyśdź na m ów n ice ." ( P  
G a rm e r Pages). „P roszę 0 g ł o s " ) -  J a nie służę 
w  w oysku , me m niey jednak przez to jestem obo­
w iązany powstawać p rze c iw  k rz y w d z ie , w y rz ą - 
dzoney jednemu z naysfaw n i eyszych naszychJ j *
n era łow . A  zatym podaję, ażeby Izba  za lec iła  w p i­
sać do p ro tokó łu  e iłą  mowę M arsza łka  LobauSL .



P rezyden t (P . D up in ); „U b o le w am  nad te ra , ee ra fa  Ducrest de ѴШепеиѵш w  L o r ie n t% aby jarcy 
wczora m ówiono b y ło  w  te y  Izb ie , ro z p ra w y  po- tey proeessyi dano salwę a i  w ys trza łó w  działa» 
w in n y  bydź o rzeczach, ale n ie  d o tyka ć  osób; to  w ych.
p ra w id ło  n ie  dozwala żadnych w y ją tk ó w . W o -  S łychać, że od p ow ro tu  I?. Chateaub^iand
jenna sława P . M arsza łka  boulta  i  w yso k i urząd, z P ra g i,  X iąże  M ouchy  w y jech a ł d la  udania s i f  
sp raw ow any przezeń w k ra ju , p o w in n y b y  go za- do A n ro la  X .
słan iać od podobnych napaści. Jeże li zostały o- Rząd o trzym a ł ważne w iadom ości z Alg ie~
ne wczora bez odpow iedzi , te d y  dzisieysza mo- ru . T rz y  poko lenia  w  o k o lic y  miasta podda ły  
wa jednego z daw nych  towarzyszów  M arsza łka  i  się; m iędzy n iem i i potężne B m i  M a f/a .  P eko* 
głośna zgoda Iz b y , służą mu za pierwsze w y n a - ' len ie  EL Fazy  s ta w iło  G ube rna to row i pod roz* 
grodzenie  k rz y w d y . N aw e t jestem p rzekonany, porządzenie 5o zb rovnych  Saphis, k tó rz y  zavr« 
iż  je ś lib y  P . B ricquev il!e , w  k tó ry m  ślacbetność, sze będą naszym żo łn ierzom  tow arzyszyć na w y -  
połączona z n ie jaką  zapalczywością, tu  się teraz p raw ach. M iasto B lid a  w y s ła ło  deputacyą de 
znaydow a ł , (oa tu  je s t) , p ew n ie by  ośw iadczy ł Jenerała Ѵ о іго і, upraszając go , aby mu nadał 
W ob liczu  Iz b y  żal sw óy z lego, że tak  z m a r tw ił Szeika, k tó rem u zupe łn ie  ehce bydź posłueznśta, 
•w o ic h  k o lle g o w  i  p rz e k ro c z y ł p rzyzw oitość o- Zobow iązało się p łac ie  F ra n c y i tę  samą dan inę, 
b ra d  p u b lic z n y c h ^  (P . B ricqocv ille . „P roszę  . . . .  jaką w przódy D e jo w i p ła c iło . M on ito r  n ic  jeszoże 
M arsza łe k  U auze l p rze ryw a  mu). P rezydent, o- nie zawiera o ty c h  w iadom ośc iach , lecz ty łk a  
bracając się do P . B ricqueville : „D la  zachowania dok ładny b iu le ty n  nad potyczką pod O ranem , (o

fodności Iz b y  , i  znając osobisty jego charakte r, k tó re y  ju tro  bliższe w iadom ości um ieściem y)^ 
tórem u oddaję zupe łną  sp raw ied liw ość , ż y c z y ł-  W y p ły w a  z n iego , że oko ło  9,000 B edu inów  

b ym , ażeby on d o w io d ł dob roc i swego serca. W  p rzeds ięw zię ło  natarcie , (G u l. AA a r.)  
każtlem  zdarzen iu , pow in ienem  przystąp ić do g ło - P ism o m in is te rya ln e , Jou rna l des D dbałe,
•  ow a iiia  względem w niosku  P .A Ia r t in .*  i\F r ic q u e -  doradza m in is te ryu m  w  dzisieyszym  sw o im  n*« 
f i l ie  znowu p ow sta ł, i  znowu s trzym any b y ł pr/.ez m erze, aby rozpuśc iło  Izb ę  D eputow anych. 
M a rsza łka  Clauzel. W n io s e k  P. M a rt in  został W czo ray  zapełn ione b y ły  p ra w ie  w szystk ie
p rz y ję ty . Za n im  b y ł y  wew nętrzne odd z ia ły  środ- do departam entów  odchodzące pojazdy deputo *
La i różn i cz łonkow ie  z końców  (m iędzy in n y m i w anym i.
PP  E a jit te  , Coulrnann , B e rna rd  de -H egn ier i  M in is te ry u m  w yd a ło  ro z k a z y , aby w szy -
in n i ; n ie d a w a li g łosów. P rze c iw  w n ioskow i s tk ic h  W ło s k ic h  w ycho dcó w  , k tó rz y  są cz łon - 
b y l i  PP. G a rn ie r 1'ages, D u ris -U u ffin , Le -F ro -  kam i tow arzys tw a ,M łode  W ło ch y , sądownie p rze* 
vól, (P Argenęon, T a rd ie u x .—  P o tym  zaymowano śladowano.
się odm ianam i przez kom m issyą w  budżecie M i-   ̂ W e d łu g  gazety N a tio n a l w ydano na m eb le  
n is te ry u m  w oyskowego poczyn ionem i. A r ty k u ł ,  i  naczynia po rce llanow e , na urządzenie i  zaopa- 
na k tó ry  trzeba b y ło  assygnować 2 m il. f r .  na ob- trzen ie  frega ty  A ga the , k tó ra  odw ozi X ięZnę B e r-  
w arow an ie  F a r y ia , został odrzucony. P rz y o d e y -  r y  do P a łerm y, i 5 000 f r .
śc iu  poczty p ow s ta ł spór o pyton ie : azali rozpo- M arszałek S o u lt tak mocno zasłab ł d rug ie *
czynać ro b o ty  fo ity f ik a c y y n e  przed przy jęc iem  go dn ia  w  nocy, po pam iętney sessyi Iz b y  D e* 
o tey  rzeczy p ro je k tu . D otąd  w szystk ie  zm o iey - pu tow anych , iż  musiano mu k re w  puścić. W is y *  
szenia, z rob ione przez K om m issyą w  pom ien ionym  s tk ie  pisma n iechę tn ie  M a rsza łko w i przypora** 
budżecie zostały p rzy ję te  , a naw e t w ie lu  C z łon- nają teraz, iż  za czasów res ta u ra cy i r o b i ł  plan de
k ó w  środka zgodziło  się na to; co pokazuje, żo w ys taw ien ia  pom nika w  Q u ibe ron , i  ie  w  pa*
w p ły w  M arsza łka  Sou/ta  upada. wnem  mieyscu p rz y  odjeździe m ia ł te s łow a w y -

—  Z  P a ry ia  piszą pod dniem  16 t.  m . , że 26 rzec; „ t y lk o  jeszcze tey s ia w y . Źe b y łe m  l* u * -
W  łochów  zb ieg łych  z będącego w Meulome  depo, nem, nie dostaje do w ieńca m ych dostoyności.,, 
w ezw an i zostali do P re fe k ta ,  k tó ry  o b ja w ił im  H r .  B ourm on t za dz ie rża w ił w ie y> k i dom . w
rozkaz, aby o puśc ili m iasto we 24 godzin, a F ra n - b liskości G enew y położony, gdzie z swoją ro d * i-  
cyą w  przeciągu 10 dn i. P ro te s to w a li się o n i prze» ną postanow ił baw ić  przez całe la to . 
c iw  tak iem u  rozporządzeniu. {Gaz. S t.-R lb .j W czo ray  b y ła  w  T u ille ry a c h  w ie lk a  nae*

—  D n ia  19 —  ta, na k tó rą  zaproszeni b y l i  M arsza łek S o u lt <
B iega w ieść, że w  p re fek tu rach  znaczna ma synem. O sta tn i m ia ł z pow odu swojego postępo- 

Zayść zmiana. P ię c iu  P re fe k tó w  ma bydź odda- w an ia  w  po jedynku  z P ó łk o w n ik ie m  Bricque~  
lo n ych ; gdyż n ie  dość g o r liw ie  b ro n i l i  M in is te -  <f ilie ,  o trzym ać od X ię c ia  O r le a n u , l is t  b a rd z * 
ry u m . poch lebny.

D n ia  4 b. m. napad ło  do 9,000 A ra bó w  *  Korifm issarz p o lic y i G o lla rd  w  Renneg, o d -
różnych  poko leń, na b lokhauz  n a yb liżę y  O ranu  da lony został ze s łużby za t o ,  że d o z w o lił ta - 
leżący. Załoga w  n im  będąca w aleczn ie  się b ro - mecznytn libe ra lis tom , odegrać k o c ią  m uzykę mi» 
n iła , gdy jednak n ie p rzy ja c ie l coraz ba rdz iey  się n is le rya lnem u  D eputow anem u P. G a illa rd , jK e r-  
w zm acnia ł, by ła  zmuszoną,dać przez te le g ra f (znay- b e rlin .
du jący  się na każdym  b lokhauz ie ), znak żądania P re le k c y e  le k a rs k ie  w  M o n tp e llie r, -к іб іф
pom ocy. W y ru s z y ły  p rze to  zaraz 3 szwadrony *  powodu ro z ru c h ó w , n ie ja k i czas b y ły  zam - 
u ła n ó w  i  s trze lców  A iry k a ń s k ic h  z dw iem a hau- k n ię te , zostały dnia  17 t. m. na rozkaz M in is tra  
b ic a m i,  i  jedna kom pania w o lty ż e ró w , a p rz y -  O św iecenia znow u o tw orzone, 
byw szy  we dw ie  godz iny  do b lokhauzu zmusi» —  D n ia  21 —
l i  A ra b ó w  ze znaczną ich  stratą do uc ieczki. Po- W zg lędem  przyłączonego do budżetu  a rty *
w racając A rabow ie , ro z p u ś c ili swe kon ie  d la  pa- k u łu , w ed ług  k tó rego żądano, aby owe, bisk,u|>- 
szy na zasiane zbożem pola p rzy jaznych  poko leń , stwa, k tó re  p rzec iw ko  k o n ko rd a to w i z l8 o i 
k tó re  rozgniewane o to , r z u c iły  się na n ich , i  1*0- w  czasie res tau racy i u tw orzone zostały, po o p ró - 
w n ież w ie lk ą  zada li im  k lęskę . F ra n cu z i i* tra - in ie n iu  tychże  przez śm ierć lu b  przeniesienie  
c i i i  5 w  za b itych , a 22 b y ło  ran ionych . Jene ra ł B iskupów  na inne m ieysca, zn iesionym i zostały^ 
p o w ró c iw szy  do O ra n u , rozkaza ł dw óch  zabra- odpow iedz ia ł M in is te r  skarbu, im ien iem  Rządny 
nych  w  n ie w o lę  B edu inów , na p u b liczn ym  p la - iż  te  B iskupstwa pozostaną nadal, lecz ty lk o  w zg lą - 
cu  ściąć, d la  p rzes trog i; reszta została u w o in io -  dem pensyi tychże  nastąpi inne  urządsenie i aga* 
Da. S tra ta  B edu inów , b y ła  bardzo w ie lk ą ,  n ie  dnieysze z oszczędnością.
można jey  jednak z pewnością oznaczyć , gdyż Postanowiono zostało na radzie  gabinetoweyę
p rz y  o dw ro c ie  zawsze b io rą  z sobą sw ych  pole» i i  K ró l osobiście zam knie te raźn ie jsze  posiedzą* 
g ły c h  i  ran ionych . » ie . {Gaz. Codz.W a r )

  D n ia  20   H ra b ia  R u d o lf d }A pponyt w  ty c h  dn iach
W  w ie lu  punktach  F ra n c y i w ezwano g w a r- p rzyb yw szy  tu  *  M a d ry tu ,  ju lr e  znow u odjedz ie  

dyą  narodową, aby należała do processyi Boże- do W iedn ia , , . . .
go C ia ła ; po w ię k s z e j części m ało ie y  jeddak N ie k tó rzy  M in ts te ry a ln i D e p u to w a n i, k tó -
na n ią  p rz y b y ło . W ię c e y ‘ jeszcze z a d z iw ił roz - rz y  zostali jeszcze w  P a ry tu ,  p rzestraszeni ogte- 
k f t  dz ienny, w yda ny  dnia  8 b. m. * * * * *  A d m i-  •żonóm prze* Jo u rna l de$ D ib ą U  ro zw ią za n i***



la b y  , u d a li się w czoray  do P . A rg o u t, celem 
dow iedzenia  się, o i le  te  pog łosk i na w ia rę  za-

jes t ty lk o
ne, p rz y b y ł tenże z JSeuilly, i  zapew nia ł ich , ze 
to  jest w  rzeczy samey w o lą  K ró la , od którego 
■właśnie p rzyb yw a . Jednak rozporządzenie roz ­
w iązania  dop ie ro  za k i lk a  miesięcy nastąp i, a 
R ząd  spodziewa się, ze sp raw y w yborow e  do te ­
go czasu, będą ta k  w yp raco w an e , Że można się 
będzie naypom yślnieyszego spodziewać rezu lta tu .

— D n ia  22 —
L o rd  GranviUe  m ia ł w czoray z X ięc iem  

B ro g lie  d ługą  konferencyą.
X ią że  Orleanu  obeym ie dow ództw o nad 

obozem ćwiczenia p rzy  Cornpiegne.
M arsza łek  M aison  jest tu  dnia 25 b . m. z 

pow ró tem  oczekiw any. [Gaz, / /  ar.)
Rząd nakazał tymczasowie w arow nie  Cha- 

ren ton  i  1’Ep ine budować, zaś budowanie zam­
k u  O rleans, St. C haum ont i  B ruyeres, odłożono 
na czas dalszy.

K r ó l  p rz y b y ł w czoray  do miasta, pracow ał 
k i lk a  godzin z m in is tram i w oyny i  handlu, i  po­
w ró c i ł  w ieczorem  do N e u illy .

—  D n ia  2З —
K r ó l  p rz y w d z ia ł na d n i jedenaście żałobę, 

po X iężn iczce  P au lin ie  M aryann ie  B ra z y liy s k ie y , 
siostrze m łodego Cesarza, i  po X ię c iu  K a ro lu  
Auguście  Chrystyąm e M e k le m b u rsk im .

Od k i lk u  d i i i  m ó w ł ą  o uw ięz ionych  w  zam­
k u  H am  m in is trach  K a ro la  X .  PP. Po lignac i  
P eyronne t, mają bydź bardzo chorzy, i  d la  p rzy ­
w rócen ia  zdrow ia  mają żądać a lbo uw o ln ien ia , 
a lbo obszernieyszego w ięzien ia . O innych  2ch, 
P P . Chantelauze i G u e rno n -R an v ille  n iem ożna n ic  
w iedz ieć.

N arady P . S u rle t de C h o k ie r w biórze spraw 
eagranicznych, mają się ściągać do położenia K ró la  
Leopo lda , k tó re  się codziennie staje k ry ty c z n ie y - 
szem. Jak m ówią, starają się n ie k tó re  osoby na­
c h y la ć  okoliczności, do sprowadzenia takiego po­
łożen ia  , iż b y  ka to lic k ie  s tro n n ic tw o , tworzące 
W’ B e lg ii znaczną większość, użyć mogło do swych 
ce lów  zniweczenie d e k re tu , wyłączającego dom 
Nassauski, od zarządu B e lg ii, aby ten kray za­
m ien ić  w  Ѵ ісѳ -K ró le s tw o  H o lle n d e rs k ie , lecz 
z  oddz ie lnym  zarządem. [Gaz. Godzien. W  a r.)

Sabaudya d. 12 czerwca.
Przez energiczne ś rod k i, udał# się rządow i 

«n iw eczyć zagrażający i  da leko rozgałęziony s p i­
sek w  P iem oncie i  Sabaudyi; uw ięziono k i lk u  jego 
n acze ln ików , i  pap ie ry  ich  zabrano. [Gaz. W  ar.)

W ł o c h y .
Rzym. dnia 3 czerwca.

Od czasu mego ostatniego lis tu  n ic  ważnego 
tu  n ie  zaszło, prócz m ianowania trzech  K a rd y n a ­
łó w , co jednak nie będzie m ia ło  żadnego sku tku .

trudnością  p rzych od z i rzą d o w i , zastąpić stare 
rozw alone k o lu m n y  kościo ła  Rzym skiego, nowe* 
m i , a sk lep ien ie  w ia ry  k a to lic k ie y  wesprzeć na 
ram ionach s iln ieyszych . M ię dzy  w szystkiem i ży - 
jącem i K a rd y n a ła m i, ty lk o  5ch ma m niey jak 5o 
l a t , a c i zupe łn ie  p ośw ięc ili się modłom. D w ay 
K a rd y n a ło w ie  Odescalchi i  B a rb a r in i , zostali 
z powodu swego X iążęcego rodu, w yn ies ien i na 
tę  godność, a trze c i M a rio  M a t te i , m usia ł bydź 
m ianow any K a rd y n a łe m , aby piastowany dotąd 
przez niego urząd Podskarb iego, pow ierzyć s il-  
n ieyszym  rękom . D zies ięc iu  K a rd yn a łó w  ma od 
5o do 60 la t, z k tó ry c h  dw ay ty lk o  : hambruschi 
i B e t t i  z a tru d n ia li się interessam i rządowerai. P o­
zosta li 4з , są w  w ie k u  od 60 do 80 la t ;  wszyscy 
m n iey  w ięcey s ła b o w ic i;  spracow ani w  służbie 
d w o rs k ie y  i  koście lney. W e  w zględzie stanu po­
litycznego , można m niey jeszcze czegoś w ie lk iego

się spodziewać, a m iędzy w szys tk iem i k a rd y n a ła ­
m i zatrudniającem i się zarządem lub  p o lity k ą , B e r - 
n e tti jest jedyny, k tó ry  jest w  stanie, stosownie do 
okoliczności, ura tow ać p rzyn aym n ie y  o k rę t od za­
tonięcia.

K ró l B aw arsk i w  sw ey podróży do W ło c h , 
n ie w stąp i tą razą do R zym u , co można uważać
za w ie lk ą  s tra tę , d la t a m e c z n y c h  sztukm istrzów ,
gdyż J . K . Mość z w y k ł tam zawsze liczne  zaku­
p yw a ć  p rzedm io ty .

Na osta tn i w ybu ch  W ezuwiuszu zbieg obcych 
b y ł  nadzwyczayny. Za osła, k tó ry  z w y k le  koszto­
w a ł ty lk o  1 z ło ty , płacono 12. C zw artego jednak 
dnia, p raw ie  ca ły  w ybuch  już b y ł ugaszony. L a ­
wa nie zrządziła  żadney szkody.

W  Rzymie  B m k ie r  Tor/onia  przez f-irszus 
w  gotówce 626.000 z ło tych  , odniósł nad Baronem  
Rothchild  zw yeięztw o. Papież odstąp ił inu za to 
X ię z tw o  C e r/i t y tu ł  X ięo ia , którego jednak ban­
k ie r  dotąd nie używa. Dom Torlonia  na leży te ­
raz do naym ożiiieyszych i  posiada trz y  X ię z tw a .

D nia  22 maja część eskadry A n g ie lsk ie y , w y ­
lądow a ła  na M a lc ie  to jest o k rę ty  : Reinbow  o 28 
dzia łach , St. F incent o 120, tWalabar o 7'4, B a r-  
ham  o 26, A lfre d , o 5o, M adagascar o 46, Cham - 
pion , Rovez, Scylla  i Pelican  po 18; Rap/d  o 10 
dzia łach, daley o k rę ty  H in d . Ceylan  i o k rę t pa­
ro w y  M eteor. Inne  2ocia okrętó>v b y ły  jeszcze na 
A rch ip e la gu . [Gaz. W a r.)

H i s z p a n i a .
M a d ry t  dnia 3 czerwca.

Rząd nasz, p rzeds ięw zią ł teraz *tanoxvcze 
środki, do oddalenia z p o łudn iow ych  g ran ic  b x -  
M in is tra  Calomarde  i  inn ych  s tronn ików  Don  
Carlosa\ dla położenia końca c ią g łym  ich  i n t r y ­
gom. S łychać, że Poseł nasz w  D a ry  bu. na po­
słuchaniu p ryw atnem , naradzał się z K ró le m , i po­
p ie ra ł konieczność tego śiodjka, przez wskazanie 
możności zw iązku  fam iliynego m iędzy obudwoma 
Dw oram i.

Dnia 20 czerwpa In fa n t Francesco de P a u - 
la  o trzym a urząd naczelnego wodza a rm ii,  k tó ry  
Don Gar los p iastow ał.

B rygady e r Don Roque Guruceta , o d p ły n ą ł 
dnia  20 maja na fregacie K ró le w s k ie y  L e a fta t 
do P o rtu g a lii, dla udania się do In fan ta  V[ton-Ca 
los, k tó ry  stanowczo ma się w zbran iać , wsiąśdz 
na jeden ze sta tków  ang ie lskich.

L is ty  z JLisbony donoszą, że X ięźna  Bern7, 
w siad ła  na o k rę t A m erykańsk i, k tó ry  ma ją do 
Państwa Kościelnego zawióśdź. O krę t Soberano, 
080  dzia łach, przeznaczony do za w icz.ienia In fa n ­
ta Don Carlos z jego rodziną do W ło c h  , ja k  i  
b rygan tyna  Guadelete, o d p ły n ę ły  dnia  2З maja z 
Corusia do Figo. gdzie połączą się z d y w iz y i  pod 
dow ództw em  brygadyera Royue Gurnjeca.

— D nia 10 —
In fa n t Don Sebastian i  jego m ałżonka, po­

w ró c ili  ostatniego p ią tk u  do M a d ry tu  z podróży 
swey do P o rtu g a lii. W  ieczorem K ró lo w a  о іх х іе -  
dziła  małżonkę In fa n ta , gdyż la, z pow odu t r u ­
dów  podróży oznaym iła , że jest słabą.

— D n ia  n  —
Ciągle trw a ją  przygotoxvania do u roczys to ­

ści. Rozporządzeniem  M in is tra  хѵоупу, ma w o y ­
sko w d n iu  złożenia przysięg i i  w  dn iu  swey r e ­
w i i  o trzym ać g ra tyD kacyą, po 5o cen tym ów  i  po 
p ó ł bute lce w ina .

Z Bilbao  donoszą, że tameczny m ag istra t sprze- 
c ixv ia ł się w kroczen iu  bata ljonu, xvysłat»ego tam 
z F it to r ia  d la  p rzy tłu m ie n ia  n iespokoyności. M a ­
g is tra t (jdw otu je  się do p rz y w ile jó w  p ro w in c y i 
Biscaya-, stosownie do k tó ry c h  w o lno  mu jest, 
zabron ić wstępu w oysku  z in n y c h  ргохѵіпсуу. 
Je ne ra ł-K ap itan  posła ł ra p o rt do M a d ry tu  w zg lę ­
dem  tego w ypadku, i uprasza ł o dalsze rozkazy.

-----------------------  [Gaz. И  ar.)
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